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P i ą t e k .

Wczoraj o godz: 8ej wieczorem N a j j a ś n i e j s z a  PANI, 
w t o w a r z y s t w i e  J. K. W. Wielkiej Xiężnej A l e x a n u r y  
M eklenburgsko-Schw eryńskiej, powrócić 'raczyła z No- 
w e j  A le x a n d r j i i o  W arszaw y.—  JO O.X ztwo Jchmość 
W a r s z a w s c y ,  N a m i e s t n i k o s t w o ,  oraz znakomite O so 
by płci obiej, składające orszak J e j  C. R .  MOŚCI, przy 
W y j e ź d z i e  onegdajszym, również do W arszaw y  wróciły.

W przyszłą Niedzielę, zaraz po Wotywie, w Kaplicy 
Arehi-Konfraternji Literackiej,  przy Kościele M etropo
litalnym Śgo J a n a , odprawić się mającej, odbędzie się 
posiedzenie ogólne Zgromadzenia tejże Archi-Konfra- 
ternji,  w miejscu zwykłem, przy ulicy Jezuickiej; na 
k tóre, o liczne zebranie się, Senjorowie niniejszem 
Członków zapraszają.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN,na przedstawienie Ministra Skar- 
bu, i na zasadzie decyzji Komitetu Ministrów 16 S ier
pnia b. r., Najwyżej postanowić raczył:  I) Ustanowio
ny w 5m punkcie Najwyższego Ukazu IT Listop: 1848 
r. zwrot opłaty cła za wywożoną do Królestwa Pol
skiego  herbatę, uiszczać tylko za tę, która po wydanych 
do tego czasu świadectwach z P etersburgskiej i Mo
sk iew sk ie j  komory celnej, będzie wywożoną do Króle- 
stwa po Iszy Października 1850 r.; 2) Wydawanie zaś 
z tychże kom or celnych świadectw na przewóz herba- 
ty.do Królestwa Polskiego, na teraz wstrzymać, z dozwo
leniem jednakże handlującym wysyłać tam herbatę bez 
żadnego zwrotu cła.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m ,  Podpułkownik lli- 
n ic z i ,  Gewaldvgier Korpusu 3gopiechoty, iSztabs-Ka- 
pitan Starynkiew icz  Adjutant p. o. Jenerała Dyżurne
go armji czynnej, przeznaczeni zostali na Starszych 
Adjutantów w Sztabie Głównym  tejże armji.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K .M OŚCI, o trzymują 
rangę za odznaczenie się w służbie: Assessora K ole
g ia lnego: Były Rewizor Skarbowy w Okręgu Wart- 
skim Gubernji Warszawskiej, Kosiński.—  Mianowany: 
Radcą Wydziału Administracyjnego w Rządzie Guber- 
njalnym Warszawskim, Radca Wydziału Policyjnego 
w tymże Rządzie Guber:,  Radca Dworu Biernacki. —  
Uwolnieni od służby, na własne żądanie: Radca W y
działu Admini: w Rządzie Gub: Warsz:,  Radca Kolegjal: 
Nowacki, z m undurem do urzędu przywiązanym; oraz 
Urzędnik do pisma w Kaucelarji Przybocznej Namiestni
ka, Regestrator Kolegjalny Hrabia Ożarowski.—  Przez 
Postanowienia Rady Administracyjnej, w Kancellarji 
Rady Administracyjnej m ianow ani: Sekretarz-Adjurikt 
Władysław Wenda, p. o. Sekretarza Archiwum; Podse
kretarz klassy lej A lexanderSkwarc, p. o. Sekretarza- 
Adjunkta; Podsekretarz klassy 2ej Stanisław Gliński, 
p. o. Podsekretarza klassy le j;  Podsekretarz klassy 3ej

Adolf Sipowicz, p. o. Podsekretarza klassy 2ej, i Appli- 
kant Kommissji Rząd: S. W. i Duch: August R adw an , 
p. o. Podsekretarza klassy 3ej. Uwolnieni od obowiąz
ków, na własne żądanie, z powodu wysłużonej pensji 
em erytalnej: Sekretarz A rchiw um  Józef D em bski, i 
Rządca Pałacu Rządowego Namiestników w Warszawie, 
Jan  Wejchert, z prawem noszenia wysłużonego m u n 
duru .—  W Wydziale Kommissji Rządowej Spraw W e
wnętrznych i Duchownych, m ianow ani: Naczelnik K an
cellarji Rządu Gubernjal: Warszawskiego, Kazimierz 
Stróżycki, p. o. Radcy Wydziału Policyjnego, w tymże 
Rządzie Gubernjalnym, i Śtarszy Pomocnik Kontrolera 
w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, Jan Zdzienicki, p. 
o. Budowniczego Powiatu Augustowskiego. —  Przez 
Rozporządzenia Kommissji Rządowych i Władz Od
dzielnych. W Wydziale Kommissji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, m ia n o w an i: Expedytor 
Poczty w Kocku, Antoni K ryie, p. o. Expedytora Poczty 
w Biały; Expedytor Poczty w Gończycach, Józef  Napie- 
ra tsk i, p. o. Expedytora Poczty w Kocku, i Expedytor 
Poczty w Kłodawie, Wincenty G rudziński, p. o. E x p e
dytora Poczty w Gończycach. Uwolniony od obowiąz
ków, Expedytor Poczty w Biały, Edward K ryie. —  
W Okręgu Naukowym Warszawskim, przeniesieni na 
własne żądanie: p. o. Inspektora przy G imnazjum Gub: 
Warsz:,  Henryk Lewestam, na Nadzorcę etatowego przy 
Szkole Powiatowej 2ej w Warszawie. Dla dobra s łuż
b y :  Nadzorca etatowy przy Szkole Powiat: 2ej w W a r
szawie, Radca Honorowy Józef PaUcki, na Inspektora 
Gimnazjum Gubernjalnego Warszawskiego.

Wczoraj o godz: 1 le j  rano. Kościół Śgo K a r o l a  Bo- 
romeusza \\a Powązkach, napełniony został licznem 
gronem Rodziny, Przyjaciół i Znajomych, ś. p. Karoli
ny Skibicktej, pragnących przyjąć udział w oddaniu 
ostatniej posługi zmarłej, za duszę której odbyło się 
Nabożeństwo żałobne. Po odprawieniu Mszy Śtej ża
łobnej przez miejscowego Proboszcza, nastąpiła Woty- 
wa, celebrowana przez W. JX . Olaj, przed Ołtarzem 
ŚgoP a t r o n a ,  oraz Msze święte przy Ołtarzach bocznych. 
Po ukończeniu Nabożeństwa, znany ze swej wymowy, 
Kaznodzieja JX . J. Bogdan, w pełnej ducha religijne
go i odpowiedniej życiu ś. Karoliny, przemowie, skre
ślił, z tematu słów Śgo A m b r o ż e g o ,  całąkilkunastoietnią 
wędrówkę, jaką ta bogobojna dziewica na tej ziemi od
była. Pokryte czarnym całunem zwłoki, spoczywały 
na katafalku, otoczonym gorejącem światłem i w spół
czuciem obecnych, a gdy Kondukt żałobny odśpiewany 
został, zdjęto drogie szczątki, i przeniesiono je na Smę- 
tarz, dla złożenia na spoczynek w grobie familijnym. 
Kto tylko znał ś. p. Karolinę Skibickg, nie m óg ł bez 
rozczulenia spoglądać na ten obrzęd żałobny, ani słu-
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chać bez wzruszenia tych słów, jakiemi szanowny K a
znodzieja do obecnych przemówił.  Z głębokim też ża
lem opuszczał każdy to miejsce spoczynku, unosząc 
z sobą i żal głęboki nad tak wczesnym skonem dziewi- 
wicy, i wspomnienie jej cnót, któremi jak pochodnia 
zajaśniała za życia.

Ju tro  w Kościele XX. Kapucynów, o godzinie lOtej 
z rana, odprawionem będzie Nabożeństwo żałobne, za 
duszę ś. p. JO . Henryka Xięcia Lubomirskiego. O rdy
nata Przeworskiego, K ura tora Zakładu Ossolińskich, 
zmarłego z żalem powszechnym w Dreźnie, d. 19 z. m. 
Na obrzęd ten żałobny, zapraszają się Krewni, P rzy ja 
ciele i Znajomi Nieboszczyka.

Ju tro ,  jako w rocznicę zgonu ś. p. Alexandra Gray- 
bner, Prezydenta m. Warszaicy, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo ogodz: 1 lej z rana w Kościele XX. Kapu
cynów; na które, Żona wraz z dziećmi, zaprasza K re
wnych i Przyjaciół zmarłego.

Ju tro  o godz: lOej z rana, w Kościele Powązkowskim, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. W oj
ciecha Alexandra Zwolińskiego, przytem i poświęcenie 
kamienia grobowego; na które, pozostałe Dzieci i W nu
k i,  zapraszają Krewnych i Znajomych.

Onegdaj zeszła z tego świata, w Warszawie, Anna 
z Rafałowiczów Toeplitz, Małżonka tutejszego Bankiera, 
przeżywszy lat 19cie.

J W W . Baron Liewen i Ogarew, Jenerałowie-Adju- 
tanci J. C. K. MOŚCI, przybyli z Granicy.

JO . z Xiążąt Szachowskich Xiężna Butera-Radoli, 
przybyła z Petersburga  do Warszawy. Mieszka w h o 
telu Wileńskim.

JW W . Edward Niemojewski, Marszałek Szlachty Gu- 
bernji Radomskiej,  wyjechał z Warszawy do Oleszna; a 
Radca Kolegjąlny Kudrjawski, K am erjunkier  Dworu 
J .  C. R . MOŚCI, Jeneralny Konsul w Hamburgu, na 
stanowisko swoje.

O ile nam wiadomo, bawiący w Warszawie artysta 
malarz z Monachjum, P. Aertinger, o którym już kil
kakrotnie wspomnieliśmy, zajmuje się obecnie pięknym 
obrazem , tej tak ważnej dla miasta naszego pamiąt
ki, jaką był obchód ŚOcio-letniego Jubileuszu JO. 
Feldmarszałka, Xięcia W a r s z a w s k i e g o ,  Hrabiego P a s - 

k i f . w i c z a  Erywańsk^ego. G łów nym  przedmiotem tego 
obrazu, ma być chwila parady na placu Ujazdowskim, 
podczas której, N a j j a ś n i e j s z y  MONARCHA, wręczył 
dostojnemu J u b i l a t o w i  drogocenną buławę F e l d m a r - 
SZAŁKOWSKĄ.

W  tych dniach wyszedł z druku mały Kalendarzyk 
pugilaresowy, a raczej kieszonkowo-podręczny, na rok 
1851, nakładem A. Nowoleckiego, Xięgarza przy ulicy 
Śgo J a n a  pod N° 19. Wygodny ten Kalendarzyk, oprócz 
ozdoby zewnętrznej, i zręcznego formatu dla dogodno
ści pomieszczenia go w każdym pugilaresie, zawiera 
najpotrzebniejsze wiadomości, jako to: Święta według 
nowego i starego Kalendarza oraz u Izraelitów, dni galo

we Dworskie, odmiany Xiężyca, tabellę przychodu i od- 
chodu poczt, odległość miast zagranicznych od War- 
szaw y,odległość miast w Cesarstwie Rossyjskiem, o d 
ległość miast Gubernjalnych i Powiatowych w Król: 
Boiskiem; również kilka kartek czystego papieru do 
notatek. Odbity został na pięknym welinowym papie
rze, z obwódkami na każdej stronnicy. Cena jest za
stosowana do oprawy; w ozdobniejszej oprawie exem: 
po kop: 327'z, mniej ozdobny exem: po kop: 25. Skład 
główny powyższego Kalendarzyka u Wydawcy, i we 
wszystkich Xięgarniach Warszawskich i składach ma- 
terjałów piśmiennych.

Z powodu dziś częstego fałszerstwa pieniędzy, m ia
nowicie papierowych, wynaleziono w Berlinie gatunek 
papieru, nie dający się wcale naśladować. Wyznaczona 
przez rząd do zbadania tego Kommisja, weszła już  w u- 
mowę z wynalazcą, względem nabycia od niego tej ta je
mnicy.

Pan Gumbiner, Technik z Berlina przybyły, ma h o 
n o r  zawiadomić, iż gotów jest udzielać wszelkie ob ja
śnienia tyczące się jego polepszonego sposobu pędze
nia wódki. Osoby interesowane raczą zgłosić się w tym 
celu do X ięgarni S. H. Merzbacha, najdalej do dnia 
20go b. m.

Słychać, że menażerja Pana Prauscher, pozostaje 
w Warszawie na zimę; słynne zaś Muzeum anatomi
czne, wysłane będzie wkrótce do Moskw//.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Kom: Noga dre
wniana, przywołani Wszyscy. Po części Muzycznej, P . 
Straus  7 kroć.

(A. n.) Już trzeci tydzień dobiega, jak we wsi Pilicy 
d. 15 z. m. zakończyła 74-letnie cnotliwe życie, ś. p. T e 
kla z Rosołkiewiczów Hii, Wdowa po Pułkowniku b. 
W. P .,  a jeszcze nie śmieliśmy zasmucać jej Rodziny i 
Przyjaciół ogłoszeniem tej bolesnej dla nich straty. 
Dziś j ą  głosimy, kiedy przebyta pierwsza boleść i żal, 
pozwalają nam zebrać myśli i złożyć na jej mogile te 
kwiaty, z jej duszy zerwane. 74-letnie życie ś. p. Tekli, 
lubo czynne i pożyteczne, jednakże cicho płynęło, bo 
było życiem domowych, dawnych cnót niewieścich po 
krytych chrześcjańską skromnością. Pobożna, łago
dna, uprzejma, wyrozumiała, przebaczająca, wpoiła te 
cnoty w swą Córkę i Wnuki. Litościwa, uczynna, w sp ó ł
czująca, zyskiwała przychylność każdego co ją  mógł po
znać. Dla tego też i Rodzina i Przyjaciele, (bo nieprzy
jaciół nie miała), jej sędziwość otaczali rzewną trosk li
wością, a nad grobem rzewne łzy ronili.  Lubo zgon je j 
w podeszłym a tak rzadkim dziś wieku, zdaje się być na
leżnym tylko człowieczeństwa długiem, j e*t przecież 
zawczcsnym dla Rodziny, Przyjaciół i wszystkich je j  
Znajom ych.—  B.

A n g l j a . —  Królowa Igo b. m. miała zjechać do W ind
sor; zamek ten naprawiają; 200  do 300 robotników 
pracuje; wd. 9, z powodu rocznicy urodzin Xięcia Walji, 
wielkie uroczystości w Windsor; od czasu śmierci Ś ir
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R. Peel, pierwszy raz za przyjazdem Królowej wystąpi 
p rywatna kapela J. Kr: Mości. — Z d. 3 Igo z. m. o go 
dzinie 6ej wieczorem, m inął  termin zgłaszania się do 
Kommissji wystawy, o miejsca dla przedmiotów przy
syłanych; nacisk w tym dniu był niezmierny, wiele o- 
sób zapóźno zgłaszających się, oddalono; w ciągu osta
tnich 24ch godzin, otrzymano przeszło 1500 doniesień 
od Komitetów miejscowych, żądających miejsc. Wszy
stkie kraje Europy będą na tej wystawie reprezentowane, 
oprócz tego : Ameryka, Persja, Chiny, Indje, A ustra l ja, 
słowem wszystkie części świata.—  Z powodu kontra
bandy drobnej z sygarami i tytoniem, urzędnikom cel
nym rozkazano, by ściśle rewidowano podróżnych. —  
Znany artysta dramatyczny i dzierżawca teatru Lyceum , 
P. Mathew, w czasie reprezentacji przy pojedynku na 
scenie, został raniony w rękę, tak, że reprezentację 
zawieszono. — Rząd nader pilnie przestrzegać postano • 
wił, by kompanje kolei żelaznych nie podwyższały ce
ny miejsc w wagonach 3ej klassy dla ubo'gich przezna
czonych; jedną z kompanji skazano, na mocy prawa, za 
to, na 200 dukatów k a ry .—  Dowóz zboża i bydła na 
rzeź z stałego lądu, coraz się powiększa; w ostatnim 
tygodniu m. z. przywieziono na sam targ Londyński 
VI334 sztuk bydła .—  Lord-Mayor Londynu  wraz z m a ł
żonką, dał w Egiptian-H all wielki obiad na 600 osób, 
który pod względem świetności, przewyższył wszystkie 
znane podobne uroczystości.  —  Nawrócenia na K ato
licką wiarę, coraz częstsze są w Anglji; niedawno P. 
Eastwood, znakomity urzędnik sądowy w Hrabstwie 
Lank aster, przy ją ł Chrzest Śty wraz z całą swą rodziną. 
—  Druk katalogu wystawy z 1851 r., przysądzono dru 
karzom Clowers w Londynie; zapłacili za to 8000 du
katów, i po jednym penny (3 kop:) od każdego sprzeda
nego exemplarza. Katalog mniejszy kosztować będzie 
1 szyling, większy w kilku językach 10 szyi: (3 rs.)

A d s t r j a . Wiedeń 3go L istopada.—  Wezwanie tutaj 
fe ldm arsza łka  Hr: Radeckiego, ma na celu konferen
cje nad organizacją Włoch i Węgier, nie zaś konferen
cje wojenne. —  Według listów z Aleppo, wychodźcy 
w ęgierscy  trzymani będą w Kiutaja  do Marca. —  
Z Agram  donoszą, że wszystkie drugie bataljony pu łków  
granicznych, oraz bataljon lszy Otochańców, o trzym a
ły rozkaz ruszenia do W iednia .—  Z Medyolanu dono
szą, że manewra jesienne zostały ukończone. —  W Me- 
dyolante urządzają Broletto, na przyjęcie deputatów 
z prowincji w łoskich, którzy zajmą się kwestją po
życzki 120 miljonów l i ró w .—  Z Węgier z pod Szege- 
d yn u  donoszą o nowych rozbojach .—  Statut o rgani
czny dla Siedmiogrodu, został już ułożony.

F r a n c j a .  Paryż 2  Listop .-. -— Reprezentanci depar
tamentów Lot i Garonne, postanowili oświadczyć się za 
przedłużeniem władzy Pana Lud: Napoleona Bonapar
te.—  Spodziewają się w Monitorze urzędowego oświad
czenia. że Jenerał Neumayer odwołanym został nie dla 
tego, iż wojsku zabronił wydawania okrzyków: »Niech

żyje Napoleon."—  Na ostatnich posiedzeniach kom m isji  
25ciu, na politykę Prezydenta najmocniej powstawali 
P P .Odilon-Barrot i Mole.—  M inisterspraw  wew: zape
wnił w kommisji 25ciu, że rząd nie myśli o dymisji 
Jenerała Changarnier; tenże Minister dodał, że tylko 
zagrożeniem podania się do dymisji całego prawie ga 
binetu, wstrzymano Prezydenta od oddalenia z armji 
P aryża  i innych Jenerałów Panu Changarnier p rzy 
chylnych. Kommisja postanowiła nie zwoływać Z g ro 
madzenia.— Onegdaj w wielkiej operze włoży naprzeciw 
Prezydenta, znajdowali się razem PP. Changarnier , 
Thiers i Chambolle.—  Na skutek ostatnich zajść, P re 
zydent postanowił zmienić zupełnie już ułożoną ode
zwę do izby. — Izba rozpocznie swe posiedzenia od
czytaniem protokółów kommisji nieustającej.—  W ia
domość o rozwiązaniu stowarzyszenia JO Grudnia  by
ła mylną; dzienniki E lizejskie  donoszą, że Prezy
dent wcale o tern nie myślał.—  W  Lyonie na skutek 
odkrytego spisku, coraz więcej osób aresztują. —  N o 
wo mianowany na miejsce P. Neumayer Jenerał Car- 
relet, obiadował wczoraj u Pana Changarnier.— Wszy
scy zwracają tu uwagę na niezmierne znaczenie poli
tyczne, jakie od pewnego czasu zyskał Jenerał  Chan
garnier, popierany przez izbę, i stawiający o twartą  
opozycję zamiarom Prezydenta. —  Pomiędzy robotn i
kami spokojność tu zupełna; nie zajmują ich wcale 
spory polityczne.—  Z H iszpanją  prowadzą się układy 
o zabezpieczenie wyspy Kuby; o urządzenie granic mie
dzy tym krajem a Francją; oraz o dług h iszp a ń sk i.—  
Dzienniki legitymiczne powstają zacięcie przeciw X ię-  
żnie Orleańskiej.

N i e m c y . —  Rząd S a sk i  pow ołał pod broń nie tylko 
urlopowanych ale i rezerwistów; oprócz tego rozkazał 
gminom dostawić 2700  koni, potrzebnych do u rucho 
mienia armji; inaczej zabiorą im te konie drogą rekwi- 
zycji przymusowej.—- Z Kassel nic nowego nie otrzy
mano; 3500 bawarów  stoi w Hanau, reszta stoi po mia
stach okolicznych. Weszło razem 8000 bawarów, i 1000 
austfjahow  z 20 działami. —  Do Kiel przybył oficer 
austrjacki z depeszami do rejenćji od swego rządu; za
pewne wzywa w nich A ustrja  holsztyńczyków, by b roń  
złożyli, i poddali się duńczykom , inaczej zmuszeni bę 
dą przez wojska związkowe.—  Na mocy traktatu za
wartego w Bregenz, A ustrja , B auarja  i W irtem berg .  
zobowiązały się do wystaw ienia wspólnej armji.

P r e s y —  Urzędowy Anzeiger z 5 b. m., obejmuje 
dwa wielkiej wagi dekreta. Pierwszym, M inister spraw 
zagr: Jenerał-Porucznik  v. Radow itz, o trzym ał dymi
sję- Tymczasowo ministerjum to aż do mianowania 
nowego Ministra, Król powierza Hr: Brandenburg; a  
na czas słabości tegoż, Baronowi v.Mannteuffel. Z tego 
dekretu wypływa, że polityka pokoju w gabinecie Aer- 
lińskim  górę wzięła. Drugi dekret zwołuje hb y  p r u 
skie  na dzień 21 b. m. i r. Dymisja Pana v. Radow itz , 
nastąpiła na skutek jego własnego w niosku .—  Pół-
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tirzędowe dzienniki zapewniają, żc wszelkie obawy w oj
ny  są próżne, żc rząd nie myśli o uruchomieniu armji,  
że spory pomiędzy mocarstwami drogą pokoju zała
twione będą. —  W yprawiono do Wiednia 9 » m p o ze n ‘ 
herg i  depeszami dotyczącemi konferencji dyplomaty
cznych. —  Minister Landenberg  podał się do dymisji,
ale tej nie przyjęto.

T u r c j a .—  Omer dotąd nie atakował powstańców 
w Mostar; z powodu późnej pory cofnął się i stoi 
w  Serajeuo. Uspokojenie Bosnji jeszcze dalekie; siły 
Omer Baszy są małe, a ze wszech stron otaczają go po
wstałe  plemiona; w Krainie także powstania obawiają 
się. Na wiosnę dopiero można spodziewać się za ła 
twienia tych spraw. —  W Kanea, Basza zabronił mie
szkańcom noszenia broni, co u nich od dawna było zwy
czajem; zakaz ten wywołał takie wzburzenie, że zape
w n e  cofniętym zostanie.—  W d. 23 z.m. wyleciał w p o 
wietrze okrętl in jow y admiralski F aitiS zew kel; 800 lu 
dzi utraciło życie, do 200 jednak uratowano; podobno 
jak iś  człowiek nienawiścią do Kapudana  Baszy pow o
dowany, podłożył ogień do prochów; Basza jednak o- 
calał,  bo właśnie znajdował się na innym okręcie; przy 
odejściu poczty, jeszcze nic zebrano szczegółów o tym 
strasznym  wypadku,

W ł o c h y . —  M in is te r  w o jny  w Turynie , pracu je  nad 
p ro jek tem , k tó ry  zm niejszy  wydatki na a rm ję .  —  Tyber 
w y s tą p i ł  z b r z eg ó w ,  i zala ł n iek tó re  ulice Rzym u.

R o z m a it o ś c i . —  Dziennikarstwo [rancuzkie, ponio
sło  w tych czasach stratę, przez śmierć najznakomitsze
go swego reprezentanta, jakim był Franciszek Sauto , 

f  były Redaktor Monitora Powszechnego. Mąż ten um arł  
I  w 78 roku życia sw ego.—  Na kolejach żelaznych w An-

g lji.  zaprowadzoną została maszyna clektryczno-tele- 
Sraficzna, dla ostrzegania o zdarzających się z kursują-
X  : .w,• .n n / l l . - a n l i    C L ł u A  H n p p v  W l i t c L t p ini wigjonami w ypadkach.— Skład Opery Włoskiej 

powiększony został przez zaangażowanie śpie- 
najsławniejszego barytona włoskiego . —  

W  zeszłym tygodniu, wracający do Londynu  z Hampton , 
napełniony gośćmi omnibus, ogarnięty został tak szyb
ko  płomieniem, że suknie dam zapaliły się w mgnie
niu oka, a kilka osób mocno poparzonych zos ta ło .—  
W  tych dniach w Little-Bolton, sąd skazał niejakiego 
Hardy, na miesiąc w i ę ź n i a  poprawczego, za kradzież 
p s a .—  Udy raz opowiadano, że na którejś stacji po
cztowej, p iorun zabił K onduktora ,  ktoś zobecnych 
zaw ołał:  »No, to się piorunowi udało, bo nic każdy 
Jrondukłor da mu się zabić.”

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
Uiiuau Jul: \\e x :  Kup: z  Lipska n r 6*4; Bontcmps Knust: Itotm: 

i T o k a r  nr 431; G regor Karol P iw ow ar z Kulni n r 1051; Kórnicki 
Fel: Radca Rządu Gub: z Lublina nr 603; Kwaśniowski Zenon Radca 
T .  K. z D ąbrów ki n r  500; Lewiński Jak: b. Pałko: b. W ojsk Polsk: 
2 Drezna n r 471; Szymanowski Jak: Oby: z Karlsbad nr 1257; Sej 
dc l W ilh: Kup: z Lodzi nr 603; Serc z Lud: Nauczy; % Szwa jcarji.

IF y  jechali: Baumbard Jak: 11,m dl: do Krakowa; Friedtein Jan 
Jub iler do Krakowa; Friedbcrg Willi: Jub iler do Berlina; H urtigH cu: 
X ięgarz  do Kalisza; K ruzensztern Rz: Rad: S ianu do Now ej A lexau- 
drji; Lubieńska Anielja H r. do Sobieu; Roseu Kata: W dow a po Jener: 
do Rossji; S trzyżew ski P io tr  Oby: do K rakow a.

D O I IE S I E Y IU .
W czoraj w  przeebodzie od Ranku do Hotelu Niemieckiego, zgu

biono BROSKĘ złotą z ametystem i rautam i w  około. U pra
sza się zatem PP . Jubilerów  o zatrzym anie takow ej przy d o s trz e 
żeniu, i zawiadomienie Redakcji G azety Policyjnej. Osoba zaś, 
k tóra złoży takowi) w tejże Redakcji, oprócz wdzięczności, o- 
trzym a od w łaściciela uagrody Rsr. 6.

Dnia 6 b. ni. przechodząc o godzinie 9 rano, przez dom W . Ko
chanowskiego i ulicę Podw al na Nowom iejską, zgubiono W5EO- 
RY rysunkow e, w formacie ćw iartkow  ym. Ł askaw y Z nalaz
ca raczy  oddać pod Nr 160 przy ulicy Gołębiej, na lm  piętrze, 
do .1. K., za nagrodą.

Ouegdaj w  T eatrze  W ielkim , przez pom yłkę zamienioną zo
sta ła  ALG łlEnH A podbita elkami. Ł askaw y w łaściciel r a 
czy  sw oją , odebrać w  Hotelu Krakowskim pod Nr 21 , a zam ie
nioną zw rócić.

Opiekująca się nieszczęśliw ą K aleką nog pozbawioną, w do
mu W . F rycze zam ieszkałą, niosąc odebrany dar z ręki dobro- 
ćzynńłj- w  ilości RUBLI Sr: 10, takow e w  przeebodzie Krakow :- 
P rzcdm :, zgubiła. Ufna w  litość łaskaw ego Z nalazcy, uprasza 
o zw ro t do D rukarni K urjera.

Z powodu wyjazdu, są do wynajęcia, każdego czasu, 
dwa P O K O JE , przy ulicy Oboźnej pod Nr 2765.
{G82E®?? Dnia 29 z. m. idąc ulicą z Z aty łck , E lektoralną ku Bia- 

łe j, zgubiony został PUGILARES, w którym  znajdo- 
'iis-pfjj&i w ały  się L isty i M iniaturka, stanow iąca drogą b a r
dzo pam iątkę; pieniędzy w  nim znajdow ało się rsr. 1 k. 5. Ł a 
skaw y Znalazca raczy się zgłosić z oddaniem takowego, za ua- 
grodą, p rzy  ulicy Żelaznej pod Nr 1133, do domu Kozłowskiego.

f) W I N A  Szam pańskie: S ill ery  Su p er ie u r , S iller y  Cre- {J 
.  mon i  i K in <le P residen t, z domu Moct A. Cbandoo, odznacza- , 
f tją ce  się swoim oddzielnym smakiem i dobrocią, nadeszły pod(J 
a  \ c  796 przy ulicy E lektoralnej, do handlu W in Ii. Mioduszr-A
fjw skiego. ___ .  ^  ____ J
(U  j  J i  m m ' i 1 1 m  ^  ^  n
k Nadszedł transport ŁOSOSIA i NIINO-
ęJ~. o ó w  Klhlągskich, do głównego Składu Kawjn-
ru  A. Kueharkina, przy  ulicy Nowo-Scnatorskiej w domu Bocka.

Dziś rano ciepła stopni 4- W czoraj w południe 5.
Dziś rano wysokość wody na 11 isle  stóp 6 cali 7.
TEA TR  ROZMAPT:. Dziś, N ik t m nie nie zna. F abrykant Z a 

bawek. Spis l /  ojskowy. (W  T eatrze W ici: w idow iska nie będzie).
T EA T R  W IELK I. Ju tro , Iszy raz  nowa Melodrama, D zw onek  

Sza tańsk i.

^ browT r
p O B T E n C  I  P IW A  B A W A B S »*E G o

J . ii. S C H A E F E R  e t  COJWP.
//JJ przy “Hey Krochmalnej pod Nrcin 1108.

J" i  Z aw iad am ia , iz ma do sprzedania dzie^ęcio-iniesięczne^
„ 'S T A H E  ZA PA SO W E PIW O  BAW ARSKIE, dla Osdb, k ló -1

^re dla zdrowia swego to Piwo uzywajH* A
Cena tego gatunku P iw a : Za kwartową butelko, kop. sr . 1 9 ., 

Za trzy  kw aterkow ą butelkę, kop.sr. 1 5 .y

W  D r u k a r n i  K urjera W at-sa:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 27 Pażdz: (S Listop:) lb 3°  r - S t.it-zy t.c.ir.nr, L . I . T  ipplttt.


